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la egtoeseala redakeja nie odpowiada.
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„Duch samurajów"

Zamiast spadochronów ■ sztylet 
Trudności japońskie z desantami w Szanghaju.

T O K IO . Jed en z w y b itn y ch jap o ń sk ich lo ­
tn ik ó w w o jsk o w ych z ło ży ł p rzed staw ic ie lo m  
p rasy n astęp u jące o św iad czen ie: W  so b o tę lo t­
n icy jap o ń so y zn iszczy li w ięk szo ść w ażn y ch  
ch iń sk ich b az p o w ie trzn y ch . L u d n o ść Jap o n ii 
p o d a iw ia „d u ch a S am u rajó w ", k tó rym  o ży w ien i 
lo tn icy jap o ń scy n ie zab ie ra ją ze so b ą sp ad o ­
ch ro nó w , leq z sz ty let ab y w  w y p ad k u p ra jy m u -  

so w ęg o ląd o w an ia , p o u p rzed n im sp a len iu sa ­
m o lo tu i d o k u m en tó w , p o p e łn ić h arak iri. P o ­
czą tk o w o s tn aty lo tn ic tw a jap o ń sk ieg o n a leży  
p rzy p isać n iesły ch an ie n iep rzy ch y ln y m w aru n ­
k o m  a tm o sfe ry czn y m .

Przewaga Chińczyków w Szanghaju.

S Z A N G H A J. R zeczo zn aw cy w o jsk o w i są ­
d zą , że p o m im o n iew ątp liw ej p rzew ag i m ary ­
n ark i i lo tn ic tw a jap o ń sk ieg o d z ia łan ia w o jen ­
n e w  S zan g h a ju s tw arza ją d la Jap o n ii w ielę  
tru d n o śc i. Z d an iem  rzeczo znaw ców  Jap o ń czy * - 
cy n ie d o cen ili s iły O p o ru C h iń czy k ó w , k tó rzy  
z p o w o du  o lb rzy m ie j p rzew agi liczeb n e j u tru ­
d n ili Jap o ń czy k o m  w y ład o w anie p o siłk ów . T o ­
k io m a s ię je szcze w ah ać, je ś li ch o d z i o  sp raw ę  
p o d jęcia d z ia łań w o jen n y ch w S zan g h a ju n a  
w ie lk ą sk a lę, p o n iew aż b y ło b y to w ie lk im c ię ­
żarem  fin an so w y m , a tak że o p ró żn iło b y  d ecy d u ­
jące d z ia łan ia w  C h in ach p ó łn o cn y ch , k tó re  Ja ­
p o n ia s taw ia jak o o e l n a p ie rw szy m  m iejscu .

Nalot w poświacie księżyca.
W o d n o sam o lo ty jap o ń sk ie , k o rzy sta jąc z  

p e łn i k sięży co w ej, w  n o cy z p ią tk ą n a so b o tę  
zb o m b ard o w ały lo tn isk o  ch iń sk ie  w m . K iu k ian g  
n a p o łu d n ie o d S zan g h a ju i p o m śm o  o strze liw a­
n ia p rzez o k rę ty ch iń sk ie s to jące n a k o tw icy  
w  p o b liżu K iu k ian g , p o m y śln ie p o w ró c iły d o  
sw ej b azy .

Szanghaj w morzu ognia.
Największy pożar w historii miasta.

S Z A N G H A J. Z w y so k o śc i sem afo ru s to ją ­
ceg o n a n ad b rzeżu  fran cu sk im , d o k ład n ie w i­
d ać ża w szy stk ie zab u d o w an ia n a B ro d w ey u  
p o m ięd zy H o n g -K iu a Y u an g -T se-P o u n a p rze ­
s trzen i o k o ło p ó łto ra k ilo m etra są sp a lo n e p o  
b o m b ard o w an iu . W alk a n a  * ty m o d c in k u b y ła  
szczeg ó ln ie zac iek ła w c iąg u 2 4 g o d z in .

O lb rzy m i p o żar w y b u ch ł w  P u tu n g w m a ­
g azy n ach b aw ełn y , n a leżący ch d o to w arzy stw a  
b ry ty jsk ieg o . W  n a jb liższy m  sąsied z tw ie m ag a ­
zy n u s tał k rążo w n ik fran cu sk i „L am o tte - P i­
q u e t". B u ch a jące w y so k o p ło m ien ie rzu ca ły  
n iesam o w ite b lask i n a s to jące w  p o b liżu  o k rę ty  
w o jen n e p ań stw  eu ro p e jsk ich . N ad ran em  o g ień  
d o g asa ł.

S Z A N G H A J. W ieczerem  jap o ń sk ie  o k rę ty  
w o jen n e o strze liw ały  P u tun g . W ielk ie sk łady  
o liw y n a w y b rzeżu s ta ją w  p ło m ien iach . C h iń ­
czy cy w y sad z ili w  p o w ie trze m o lo n a k tó rem  
w y ład o w an o o d d z ia ły jap o ń sk ie .

Londyńskie pismh w straszliwych barwach 

przedstawiają obraz zniszczenia Szanghaju.

L O N D Y N . S zang h a i p ło n ie . C ała  w sch od n ia  
d z ieln ica S zan g h a ju s to i ju ż w p ło m ien iach ,  
k tó re p o w sta ły w  sk u tek  b o m b ard o w an ia m ia-  
•ta . O g ień p rzerzu ca s ię z jed n ego b u d y n k u  n a

2 0 p ro cesó w  z d u ch o w n y m i.
B E R L IN . W  n ad ch o d zący w to rek ro z- 

p o czn ie s ię w  B erlin ie 2 0  p ro cesó w  n iem ieck ich  
d u ch o w n y ch , k tó rzy zo sta li aresz to w an i za  
p rzek ro czen ie ró żn y ch p rzep isó w .

P o d czas n ied z ie ln eg o n ab o źsń stw a w  D ah -  
lem  p ro b o szcz  Jab o b i o d czy ta ł listę u w ięz io ­
n y ch k sięży i b rac iszk ó w  zak o n n y ch , k tó ra za ­
w iera ła 7 0 n azw isk , co d o k tó ry ch is tn ie je  
p ew n o ść , że zn a jd u ją s ię w w ięz ien iach n ie ­
m ieck ich .

d ru g i i ak c ja ra tow n icza n ie w y d aje żadn y ch  
rezu lta tó w . Jest to n a jw ięk szy p o żar w  h is to rii 
m iasta .

W  so b o tę w ieczo rem  s tan ą ł w p ło m ien iach  
w ie lk i k o m p lek s sk ład ó w „A sja ty c P etro leu m  
C o m p an y " w  Y an g -T se-P u . D zie ln ica  ro zry w k o ­
w a ró w n ież w p ło m ien iach . P o żar o b e jm u je  
p rzestrzeń o k o ło sześc iu k ilo m etró w  k w ad rato ­
w y ch . N ad sam em  m iastem  w isi ch m u ra czar ­
n eg o d y m u. W  d z ie ln icy o g arn ię te j p o żarem  
ro zg ry w ają s ię d an te jsk ie scen y .

P o d ję to ew ak u ac ję  '7 .0 0 0 W ięźn ió w ,p rzew a ­
żn ie C h iń czy k ó w , z jed n eg o z n a jw ięk szy ch  
w iez ień św ia ta w  k o n cesji m ięd zy n aro do w ej w  
S zan g h aju . W ięzien ię to o d szereg u  d n i zn a jd u ­
je s ię p o d o b strzałem  arty lerii ch iń sk ie j i ja ­
p o ń sk ie j. D w a p o c isk i trfe fily w w iea ięn ie za ­
b ija jąc 1 0 o só b i ran iąc k ilk ad z iesią t. W ięźn io ­
w ie ch iń scy b ęd ą w y d an i w ład zo m  ch iń sk im .

Znowu wybuch pocisku w koncesji 

międzynarodowej.

S Z A N G H A J. W czo raj z ran a w y b u ch p o ­
c isk arty le ry jsk i) w sam y m cen tru m k o n cesji 
m ięd zy n aro d o w ej. N ie w iad o m o o zy  p o c isk je s t 
p o ch o d zen ia ch iń sk ieg o , czy jap o ń sk ieg o .

O  św icie zn o w iła s ię g w ałto w n a k an o n ad a  
arty le ry jsk a . B aterie ch iń sk ie in ten sy w n ie  
o strze liw u ją k o n su la t jap o ń sk i. Jed en z p o c is­
k ó w  tra fił w s to ezn ie b ęd ącą w łasn o śc ią b ry ­
ty jsk ie j izb y h an d lo w ej.

Posiłki japońskie nie mogą lądować

C h iń sk a ag en c ja C en tra l N ew s d o n o si, że  
p o siłk i jap o ń sk ie k tó re p rzy b y ły p rzed trzem a  
d n iam i s tara ją  s ię o g n iem  arty le rii zasło n ić lą ­
d o w an ie o d d z ia łó w  jap o ń sk ich . P ró b y  ląd o w an ia  
są jed n ak k ażd o razo w o p ara liżo w an e p rzez  
p iech o tę i arty lerię ch iń sk ą . R ząd jap o ń sk i 
m iał w y d ać d o w ó d cy w o jsk jap o ń sk ich w o b ­
szarze S zan g h a ju ad m ira ło w i H aseg aw ie p o le ­
cen ie sk ró cen ia fro n tu ce lem  u zy sk an ia w ten  
sp o só b m o żliw o śc i sk u teczn ie jszeg o  o ch ran ian ia  
p ró b ląd o w an ia .

2 miliardów jon zamiast 500 milionów 

domaga się rząd japoński na wojnę z Chinami

T O K IO , D zien n ik „A sah i“ d o n o si, że m i­
n is te rs tw a w o jny 1 m ary nark i d o m ag ają s ię 2  
m ilia rdó w  jen n a p o k ry c ie n ad zw y cza jn y ch  w y ­
d a tk ó w  w o jen n y ch aż d o N o w eg o R o k u , za ­
m iast 5 0 0 lu b 6 0 0 m ilio n ów , k tó re p rzew idy ­
w an o w  u b ieg ły m  ty g o d n iu . P rag n ąc u n ik n ąć  
zw o łan ia  n o w ej n ad zw y cza jn e j sesji p strlam entu  
p o za sesją zw o łan ą n a 3  w rześn ia , m in is te rs tw a  
w o jny i m ary n ark i d o m ag ają s ię k red y tó w ,  
k tó reb y w y starczy ły aż d o s ty czn ia k ied y to  
zb reże s ię p arlam en t n a sesję zw y cza jn ą . D o ­
ty ch czas w  zw iązk u z d z ia łan iam i w o jen n em i 
u ch w alo n o n ad zw y cza jn e k red y ty n a su m ę 5 2 6  
m ilion o w i jen . W y so k o ść n o w y ch k red y tó w  m o ­
że sp o w o d o w ać zarząd zen ie m o b ilizac ji g o sp o ­
d arcze j Jap o n ii. 
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Marszałek Smlgły-Rydz i gen. Gamelin 

oczekiwani na wielkich manewrach rumuńskich.

B U K A R E S Z T . W e w rześn iu o d b y w ać s ię  
m ają w  R u m u n ii w ie lk ie m an ew ry arm ii ru ­
m u ń sk ie j, n a k tó re zap ro szen i b y ć m ają czo ło ­
w i p rzed staw ic ie le arm ii sp rzy m ierzo n y ch .

W  zw iązk u z ty m , jak p o d n o si p rasa ru ­
m u ń sk a , o czek u ją tu  p rzy jazd u M arsza łk a  P o lsk i 
Ś m ig łeg o -R y d za i szefa fran cu sk ieg o sz tab u  
g en eraln eg o g en . G am elin a .

Komisowa parcelacja Państwowego Banku 
Rolnego.

In ic jaty w a, jak ą  ro zw in ą ł P ań stw o w y  B an k  
R o ln y w o sta tn ich  m iesiącach  w  sp raw ie w zm o ­
żen ia k o m iso w ej p arce lac ji m ajątk ó w zn a laz ła  
n a te ren ie P o m o rza ży w y o d d źw ięk .

Jak n as in fo rm u ją d o O d d zia łu teg o ż B an k u  
w G ru d z iąd zu zg ło szo n o  d o  k o m iso w ej p ared acji 
d o ty ch czas k ilk a ty s ięcy h ek ta ró w .

N ależy zazn aczy ć , że zg ło szen ia te? w y n i­
k a ją z d o b rze zro zu m ian eg o  in te resu  w łaśc ic ie li 
ty ch m ają tk ó w , k tó rzy w p arcelacji b an k o w ej 
n ie ty lk o w id zą g w aran c ję jak  n a jso lid n ie jszeg o  
p rzep ro w ad zen ia p arce lac ji, a le ró w n o cześn ie  
p rag n ą sk o rzy stać ze zn ao zn y ch  u ła tw ień , jak ie  
d a je B an k p rzy ro z liczen iach z w ierzy cie lam i.  
Z ach o d z i tu  p rzed e w szy stk im  m o żliw o ść u d z ie­
lan ia p rzez B an k za liczek n a  sp ła tę w ierzy c ie li 
w  g ran icach d o 5 0 p ro c , o d n o śn y ch su m  u zy s ­
k iw an y ch  p rzy p arce lac ji, co u ła tw ia ro zracnu -  
n ek z w ierzy c ie lam i i p rzy czy n ia s ię d o wy­
czy szczen ia h ip o tćk i o d d an ia n ab y w co m  g ru n ­
tu w  ś tan ie b ezc iężarow y m . P o za ty m  w łaśc i­
c iele o trzy m u ją d o ręk i w ięk szą g o tó w k ę g d y ż  
B an k p o b ie ra o d n ab y w có w  p o ło w ę cen y  sp rze ­
d ażn e j w  fo rm ie zad a tk u .

Jed n ak że u ła tw ien ia B an k u  n ie o g ran icza ją  
s ię d o w łaśc ic ie li m ają tk ów . R ó w rłeż d la  
n ab y w có w  to w ie in p rzew idz ian e są  u d o g ó d n ie -  
n ia w  fo rm ie k red y to w an ia d łu g o te rm in o w eg o  
częśc i cen y k u p n a jak o p o ży czek w lis tach  
zastaw n y ch B an k u , o raz u d z ie lan ia p o ź tyezek  
n a b u d o w ę w w y so k o śc i d o 1 /8 k o sż to ry su  
b u d o w y .

Ju ż w p ie rw szy ch w y n ik ach o m aw ian e j 
ak c ji w id ać , jak p o ży teczn y m in s tru m en tem  
p o lity k i ag ra rn e j i p rzeb u d o w y u stro ju  ro ląeg o  
n a P o m o rzu s taje s ię k o m iso w a p arce lac ja  
m ają tk ó w , p rzep ro w ad zan a p rzez P ań stw o w y  
B an k R o ln y .

Z n ó w  sy g n a ł o d  L ew o n iew sk ieg o

M O S K W A . N ad zie je n a  o d n a lez ien ie  i u ra ­
to w an ie lo tn ik a L ew o n iew sk ieg o  zn o w u  o d ży ły .

W o żo n aj p o n o w n ie zarejestro w an o  —  jak  
d o n o si k o m u n ik a t o fic ja ln y —  o d b ió r sy g n a łó w  
s tacji rad io w ej n a fa li, zb liżo n e j cech am i ch a-  
rak te ry sty czn y iń i d o sp ’ara tu  rad io w eg o L ew ó - 
n ie ftsk ieg o .

S y g n a ły  o d b iera ło  k ilk a  rad io stao y j. Z ap ew ­
n e n ie m o g ły b y ć jed n ak o d cy fro w an e , sk łada ­
ły s ię b o w iem  z o d erw an y ch lite r.

O d b iór ty ch sy g n a łó w  w sk azy w ał n a  to , że  
ap ara t n ad aw czy  je st u szk o d zon y , co  jed n ak  n ie  
św iadczy o u szk o d zen iu ap ara tu o d b io rczeg o , 
w o b ec czeg o p o la rn e s tac je rad io w e n ad a ją  
k ilk a ra jzy d z ien n ie sp ec ja ln e k o m u n ik a ty d la  
za ło g i sam o lo tu L ew o n iew sk ieg b , in fo rm u jąc o  
p o szu k iw an iach , czy n io n y ch zaró w n o  ze s tro n y  
ląd u Z S R R , jak i S tan ó w Z jed n o czo b y ch o raz  
K an ad y .

S am o lo t W ilk in sa p rzy b y ł d o  u jśc ia rzek i C o p -  
p en m in e . S am o lo t G rafcjaA sk ieg o ląd o w ał w  za ­
to ce K o zew n ik o w a  w  p o b liżu  N o rd w ick . S am o lo t  
G o ło w jn a ląd o w ał w  K ary m  K ary n ad  rzek ą  O b .

W ed łu g w iad o m o ści z F airban k s sam o lo t, 
k tó ry m iał d o sta rczać p a liw a w  p o w ie trzu sa ­
m o lo to w i M atte rn a, u leg ł k a tastro fie w  czasie  
ląd o w an ia w  g ęa te^ m g le w  m iejsco w o śc i, p o ­
ło żo n e j o 4 m ile n a p o łu d n ie o d F airb an k s.  
Z ało g a w y szła z w y p ad k u b ez szw an k u .

L o d o łam acz ,,K rassin " w y zw o lił s ię z lo ­
d ó w  i k ie ru je  s ię  n a sp o tk an ie s ta tk u „M ik o jan " , 
k tó ry w iez ie d la n ieg o ład u n ek  b u n k ru .

S am o lo ty ek sp ed y c ji S zew ie lo w a d o k o n a ły  
w czo ra j lo tó w  k o n tro ln y ch .

D ziś sam o lo ty te j ek sp ed y c ji o d b ęd ą lo ty  
z p e łn y m o b c iążen iem m ateria łu ra to w niczeg o  
i p e łn y m  zap asem  p a liw a .
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Zwycięski marsz na Santander 
W o js k a  r z ą d o w e  w  h u r a g a n o w y m  o g n iu .

P A R Y Ż . H a v a s  d o n o s i z  f r o n tu  S a n ta n d e r ,  
ż e  l in ia  o b r o n y  S a n ta n d e r z o s ta ła p r z e r w a n a  
n a  o d c in k u  z a c h o d n im . 0  g o d z . 1 0 - te j w o js k a  

g ‘e n . F r a n c k o  z n a jd o w a ły  s f ę  w  o d le g ło ś c i 1 2 k m  
o d  m . T e r r a  L a v e g a  i w ie c z o r e m  m a ją z a ją ć  

t ę  m ie js c o w o ś ć .

S E V I L L A . G e n . Q u e ip o  d e  L ia n o  o ś w ia d ­
c z y ł p r z e z  r a d io , ż e  n a  f r o n c ie  S a n ta n d e r w o j­
s k a  g e n . F r a n c o  z a ję ły  s z e r e g m ie js c o w o ś c i z  
k tó ry c h  V illa  C a r r ie d  o d le g ła j e s t o  n ie s p e łn a  
3 0  k m  o d  S a n ta n d e r . N a ta rc ie  p o w s ta ń c ó w  n ie  

n a t ra f ia  n a  p o w a ż n y  o p ó r z  p o w o d u  z d e m o r a li ­

z o w a n ia p r z e c iw n ik a .

S A N T A N D E R . R a d io s ta c ja r z ą f lo w a k o ­

m u n ik u je , ż e  w a lk i s ą n ie z w y k le g w a łto w n e .  
P o w s ta ń c y  u ż y l i z n a c z n y c h  S i ł i m a ją  p r z e w a ­
g ę  t e c h n ic z n ą . W o js k a  r z ą d o w e  u s i łu ją p o w ­
s t r z y m a ć p r z e c iw n ik a e n e r g ic z n y m i p r z e c iw -  

u d e r z e n ia m i i w  s o b o tę  d o  g o d z . 2 0 - e j u t r z y ­
m a ły  s w e  s ta n o w is k a p o m im o h u r a g a n o w e g o  

o g n ia .

G łó w n a  k w a te r a  g e n . F r a n c o k o m u n ik u je ,  
j e  n a  f r o n c ie p ó łn o c n y m  p r z e c iw n ik  d w u k r o t­
n ie  r u s z y ł d o  g w a ł to w e g o  n a ta r c ia , l e c z  z o s ta ł  

o d p a r ty , p o z o s ta w ia ją c p r z e s z ło 1 0 0 t r u p ó w .

„ D n i p r o p a g a n d y  E s te ty k i  

M ia s t w  G r u d z ią d z u * '.
W  d n ia c h  o d  1 2  —  1 9  w r z e ś n ia  b r .  w  G r u ­

d z ią d z u  z o s ta n ą  z a p o c z ą tk o w a n e „ D n i P r o p a ­
g a n d y E s te ty k i M ia s t '* p o łą c z o n e  z  o b r a d a m i  

D e le g a tó w  Z w ią z k ó w  i T o w . O g r o d ó w  D z ia łk o ­
w y c h , T o w .  U p ię k s z e n ia  M te s t , T e w . P o p ie r a n ia  
P la n ta c j i  T o w . M iło ś n ik ó w  M ia s t  — - p r z y  w s p ó ł ­
u d z ia le  P r z e d s ta w ic ie l i M ia s t R u p l i te j i Z r z e ­
s z e ń  in te r e s u ją c y c h  s ię  e s te ty c z n y m  w y g lą d e m  
m ia s t . J a k  w ię c  w id z im y G r u d z ią d z  a ty m  s a ­
m y m  P o m o rz e p r z o d u ją c e  w  d z ie d z in ie  u p ię k -  

s z a n a a  s w y c h  m ia s t , d a je  in ic ja ty w ę i w y s u w ś  
p la n  z o r g a n iz o w a n ia w s z y s tk ic h  w y ż e j w y m ie ­
n io n y c h z r z e s z e ń  c e le m  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  

e s te ty k i n a s z y c h  m ia s t p o ls k ic h . M ia s t —  k tó ­
r y c h  n a tu r a ln e  p ię k n o  n ie je c in o k r o tn ie  p r z e w y ż ­
s z a  g ło ś n o r e k la m o w a n e m ie js c o w o ś c i z a g r a ­
n ic z n e , a p o z o s ta je  n f e w y z y s k a n e  t a k  z  p u n k tu  

w id z e n ia g o s p o d a r c z e g o ( tu r y s ty k a )  j a k  i e s ­

t e ty c z n e g o .
D z is ia j w  o k r e s ie  tw ó r c z e j p r a c y  i p o d c ią ­

g a n ia  w  z w y ż  w s z e lk ic h d z ie d z in  n a s z e g o  ż y ­
d a  s p s a w a t a  p o w in n a  z n a le ś ć  ż y w y  o d d ź w ię k  
i z r o z u m ia n i f e  w ś r ó d w s z y s tk ic h w a r s tw  s p o ­
ł e c z e ń s tw a  i w s z y s tk ic h  b e z  w y ją tk u  o b y w a te l i  
R z p l i te j , k tó r y m  c h o d z i o  p ś ę lo n o  i z d r o w o tn o ś ć  
m ia s t  n a s z y c h . Z ja z d  m a ją c y  s ię  o d b y ć  w  d n ia c h  
1 2  —  1 9 w r z e ś n ia  w  G r u d z ią d z u p o d n a z w ą  
„ D n i P r o p a g a n d y  E s te ty k i M ia s t"  m a  b y ć  w ła ś ­
n ie  w y r a z e m  < |ą ż e ń  i r e a liz a c j i p r a c y  w io d ą c e j  
n a s —  k u  P ię k n u !

Kryminalne rekordy Estonii* i LRwy
Ilu ładzi siedzi za kratami ?

I s tn ie ją c a  p r z y  L id z e  N a r o d ó w m ię d z y n a -  
n o d o w a  k o m is ja  w ię z ie n n ic tw a z w r ó c i ła  s ię  d o  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  o  p o d a n ie  i lo ś c i o s ó b  p r z e ­
b y w a ją c y c h  w  w ię z ie n ia c h . Z o t r z y m a n y c h  
o d p o w ie d z i 8 8  p a ń s tw , n o tu je m y  d z iś  z a p r a s ą  
f r a n c u s k ą  k i lk a  n a jw a ż n ie js z y c h . I t a k p o z a  
k r a ja m i s k a n d y n a w s k ie m i , g d z ie j a k n . p . w  
N o r w e g ii s z e r e g  w ię z ie ń  S to i o d l a t p u s tk a m i  
i o s ta tn io z o s ta ło  p r z e k s z ta łc o n y c h n a  
z a k ła d y  l e c z n ic z e  n a jm n ie js z ą  i lo ś c ią u w ię z io ­
n y c h  p o s z c z y c ić  s ię  m o ż e  A n g l ia w  k tó r e j s to ­
s u n e k  p r z e b y w a ją c y c h  w  w ię z ie n iu d o o g ó łu  
lu d n o ś c i w y n o s i 2 9 ,9  n a  1 0 0 .0 0 0 .

W  P o ls c e  n a  t ą  i lo ś ć  m ie s z k a ń c ó w  p r z y p a ­
d a 1 5 0  w ię ź n ió w . W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  s to s u n e k  
t e n  w z r ó s ł . W  N ie m c z e c h  p r z y p a d a  1 5 7 u w ię ­
z io n y c h . W  l i c z b ie  t e j n ie u w z g lę d n io n o » a -  
t r z y m a n y c h  w  o b o z a c h  k o n c e n t r a c y jn y c h . M a ­
l e ń k a  L i tw a  z b l iż a  s ię d o g r a n ic y r e k o r d ó w ,  
t r z y m a ją c  z a  k r a ta m i 1 6 2 o b y w a te l i . E s to n ia  
b i je  p o n u r y  t e n r e k o r d c y f r ą  2 7 6  u w ię iz io n y c h  
n a  k a ż d e  1 0 0 .0 0 0  w o ln y c h  o b y w a te l i .

Jedynak floty litewskiej uratowany 
przez holowniki gdańskie

Z  K ła jp e d y  d o n o s z ą : L i tw in i o d b y l i w  p o ­
b l iż u  s w e g o  n o w e g o  p o r tu S w e n ta ć w ic z e n ia  
w o js k o w e  z  u d z ia łe m  j e d y n e g o o k r ę tu l i t e w ­
s k ie j f lo ty  w o je n n e j „ P r e z y d e n t S m e te n a * * . N a -  
s k u te k  s i ln e j b u r z y  o k r ę t o s ia d ł n a m ie liź n ie .  
4  h o lo w n ik i g d a iń s k ie , k tó r e  p o s p ie s z y ły  z p o ­
m o c ą , u r a to w a ły  g o  z w ie lk lm  w y s iłk ie m .

Plaga żmij w Borach Tucholskich.
W  z w ią z k u  z  u p a ła m i i z n a c z n y m i r o z s ło -  

n e c z n ie n ia m i B o r y  T u c h o ls k ie n a  P o m o r z u  n a ­
w ie d z i ła  p la g a  f tn i j . S p o ty k a  s ię  w  l a s a c h  ju ż  
n ie  ty lk o p o je d y ń c z e o k a z y ty c h  g a d ó w , a le  
c a łe  i c h  l e g o w is k a .

D z ię k i u d a tn e m u  m a n e w r o w i w o js k a  g e n . F r a n ­
c o  z a ję ły  1 9  m ie js c o w o ś c i , b io i tą c  l ic z n y c h  j e ń ­
c ó w  i z d o b y w a ją c  o f i ty  m a te r ia ł w o je n n y .

W  o s ta tn ic h  w a lk a c h  p o w ie t r z n y c h lo tn ic ­
tw o  g e n . F r a n c o  s t r ą c i ło  1 8 r z ą d o w y c h s a m o ­

lo tó w  m y ś liw s k ic h .
K o m u n ik a t d o d a j® , ż e w o js k a w a le n c k ie  

d o p u s z c z a ją  s ię  o k r u c ie ń s tw  w o b e c  j e ń c ó w  i z a ­

p o w ia d a r e p re s je .

3000 zamachów na kościoły hiszpańskie 
411 sprofanowanych świątyń.

P a r y e ik ie „ F ig a r o " o g ło s iło  l i s t p a s te r s k i  
e p is k o p a tu  b e z p a ń s k ie g o .

L is t s tw ie r d z a , i ż  o d  w y b u c h u  w o jn y  d o ­
m o w e j w  H is z p a n i i , d o k o n a n o  t a m  3 .0 0 0  z a m a ­
c h ó w  n a  k o ś c io ły r z y m s k o - k a to l ic k ie . W  4 1 1  
w y p a d k a c h  w n ę tr z a  ś w ią ty ń  z o s ta ły s p r o f a n o ­
w a n e  p r ź e z  a n a r c h is tó w  i k o m u n is tó w .

L is t p a s te r s k i o ś w ia d c z a d a le j , i ż  w  o b e c ­
n e j s y tu a c j i z b a w ie n ie m  d la  H is z p a n ii b ę d z ie  
z w y c ię s tw o  p o w s ta ń c ó w , c o  p o z w o l i n a  „ o d b u -  

d o v |ę  s p r a w ie d l iw o ś c i i p o k o ju " .
„ M ó d lc ie  s ię  —  k o ń c z y  l is t —  a b y  w  H is z ­

p a n i i u s p o k o i ły s ię n ie n a w iś c i i z b l iż y ły  d o  

s ie b ie  d u s z e  lu d z k ie " .

Nurkowie z Gdyni szukają pod Wilanowem 
zatopionej motorówki

W A R S Z A W A . W  p e w n y c h p o r a c h d n ia  
z  z a k o tw ic z o n e j w  p o b l iż u  W ila n o w a  m o to ró w ­
k i o p u s z c z a ją  s ię  n a  d n o  r z e k i t r z e j n u r k o w ie  
w  d z iw a c z n y c h s t r o ja c h n u r k ó w . P o  c h w il i  
u k a z u ją  s ię  n a  p o w ie r z c h n i , b y  z n ó w p o j a ­
k im ś  c z a s ie  z a n u r z y ć  s ię  w  f a la c h .

S p r a w a  t a  w ią ż e  s ię  z d r a m a ty c z n y m  w y ­
p a d k ie m , j a k i r o z e g r a ł s ie  p r z e d  k ilk u d n ia m i .  
D w u o s o b o w ą m o to r ó w k ą a m e r y k a ń s k ą ty p u  
„ T h u n d e r b o l t" , n a le ż ą c ą  d o  c z ło n k a  O f ic e r s k ie ­
g o  J a c b t K lu b u , p . O s tr o w s k ie g o , w y je c h a ł n a  
w o d ę  m e q h a n ik  k lu b o w y  c e le m  w y p r ó b o w a n ia  
ło d z i . W y b r a ła  s ię z n im  r ó w n e ż  ż o n a  p r z y s ta ­
n io w e g o  j e d n e g o  z  k lu b ó w  ż e g la r s k ic h .

„ T h u n d e r b o l t" —  j e s t to  lu k s u s o w a m o to ­
r ó w k a  o  d u ż y c h  w a lo r a c h  s p o r to w y c h . R o z w i­
j a ją c  s z y b k o ś ć  o k . 7 0  k m  n a  g o d z in ę , o d z n a c z a  
s ię  w ie lk ą  „ z r y w n o ś c ią " .

T a  n ie w ą tp liw a  z a le ta  k a ż d e g o  m o to r u  s ta d ­
ł a  s ię , p r a w d o p o d o b n ie , w s k u te k n ie o g lę d n o ś -  
c i s te rn ik a , p r z y c z y n ą  w y p a d k u . G d y  o to b o ­
w ie m  m e c h a n ik , d o b iw s z y d o p ia s k u o p o d a l  
o s ie d la  O f ic e r s k ie g o  J a c h t K lu b u , w łą c z y ł —  
c h c ą c  o d je c h a ć  b ie g  w s te c z n y , n a s tą p iła r z e c z  
n ie o c z e k iw a n a . . . N a c iś n ię c ie  p e d a łu g a z u  b y ło  
z a p e w n e  z b y t s i ln e , łó d ź  r u s z y ła  w  z a o s t ry m  
t ę p ię  i o k r ą g ło  z a k o ń c z o n y m  ty łe m  w je c h a ła . . .  
p o d  w o d ę . . . J

J a d ą c y  n ią , n a  s z c z ę ś c ie , o c a le l i . N a  w p ó ł  
p r z y to m n ą  z e  s t r a c h u  k o b ie tę  w y c ią g n ę li o  p a -  
r ę s e t m e tr ó w  p o n iż e j p ia ś k a r z e . U r a to w a ła  j ą ,  
p o d u s z k a  g u m o w a , k tó r ą  c u d e m  j a k im ś  w  p r z e d -  
ś m ie r te ln y m  s z a m o ta n iu  z d o ła ła  k u r c z o w o  u c h ­
w y c ić , g d y  s z ła  ju ż n a d n o . U s z c z ę ś liw io n y  
m ą ż  o d d a ł w  n a g r o d ę  r a to w n ik o m  c a łą p o s ia ­
d a n ą  p r z y  s o b ie  k w o t§  p ie n ię ż n ą .

S te r n ik  z d o ła ł d o p ły n ą ć  o  w ła s n y c h  s i ła c h .
G d y p o d ję te b e z z w ło c z n ie p o s z u k iw a n ia  

z a to p io n e j m o to ró w k i n ie  d a ły  r e z u l ta tu , s p r o ­
w a d z o n o  z  G d y n i t r z e c h n u r k ó w , k tó r z y e d  
c z w a r tk u  p r o w a d z ą s z c z e g ó ło w e b a d a n ia n a  
d n ie  r z e k i p o n iż e j m ie js c a  w y p a d k u . J a k  d o ­
t ą d  j e d n a k , p r ó b y  o d n a le z ie n ia  ło d z i s p e łz ły  n a  
n ic z y m .

Tylko jedna zapalniczka dla jednego palacza.
P o n ie w a ż  d o  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  z g ła s z a  

s ię  w ie le  o s ó b , p r a g n ą c  o s te m p lo w a ć p o k i lk a  
z a p a ln ic z e k . M in is te r s tw o  S k a r b u  w y ja ś n ia , i ż  
k a ż d y  p o s ia d a c z  z a p a ln ic z k i m o ż e  o s te m p lo w a ć  
ty lk o  j e d n ą  s z fu k ę  d la  w ła s n e g o u ż y tk u .

Z a o s te m p lo w a n ie z w y k łe j z a p a ln ic z k i  
o p ła ta  w y n o s i 1 z ł b e z  1 0  p r o c e n t d o d a tk u .

N a to m ia s t d o d a te k t e n o b o w ią z u je p r z y  
s te m p lo w a n iu  s r e b rn y c h  i z ło ty c h z a p a ln ic z e k .

Palimy coraz niższe gatunki tytoniu.
Z b y t p r z e d n ic h  g a tu n k ó w  ty to n iu  n a t e r e ­

n ie  P o ls k i s p a d a  w y r a ź n ie  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h .  
W  c a e r w c u  b r . w y n o s i ł o n ju ż ty lk o o g ó łe m  
1 8 2  to n y , w o b e c  1 8 8  to n  w  m a ju  r 2 0 0 to n w  
c z e r w c u  r . u b . Z b y t c a łk o w ity w  p ie r w s z y m  
p ó ł r o c z u  b . r . w y n o s i ł z a ś  ty lk o 1 .0 9 0 to n , a  
w ię c  o  1 1 5  to n  m n ie j w  s to s u n k u  d o  a n a lo g ic z ­
n e g o  o k r e s u  r . u b .

J e d n o c z e ś n ie  s p o ż y c ie n iż s z y c h g a tu n k ó w  
ty to n iu  s ta le  w z r a s ta . W  c z e r w c u  1 9 3 6  w y n o ­
s i ło  o n o  ty lk o  8 5 9  to n , w  m a ju  b r . 8 9 4 to n y ,  
w  c z e r w c u  z a ś 9 2 5  to n .

N a jw ię k s z y  w z r o s t  s p o ż y c ia  n iż s z y c h  g a tu n ­
k ó w  ty to n iu  z a o b s e r w o w a n o  n a t e r e n ie w o je ­
w ó d z tw  —  w s c h o d n ic h  i p o łu d n io w y c h .

T a je m n ic z e  s a m o lo ty  

z  k r z y ż e m  w  c z a r n y m  p o lu  
atakują statki angielskie.

L O N D Y N . W ie lk ie  P r a ż e n ie w y w o ła ła  w  
L o n d y n ie w ia d o m o ś ć o n o w y m n a lo c ie p o ­

w ie t r z n y m  n a  s ta te k  b r y ty js k i n a  M o r z u  Ś r ó d ­
z ie m n y m .

S ta te k  „ N o e m i- J u lia "  w y s ła ł d z iś  r a n o  s y ­
g n a ły , ż e f o s ta i z a a ta k o w a n y  p r z e z  d w a  s a m o ­
lo ty n a p e łn y m  m o r z u . S a m o lo ty p o s ia d a ły  

n u m e r y  5 2 8  i 5 2 9  o r a a  o z n a c z o n e  b y ły b ia ły m i  
k r z y ż a m i n a  t l e  c z a r n y c h p ó l . K r z y ż e m ia ły  
d w a  c z a r n e  p a s y .

S ta te k  z n a jd o w a ł s ię  w  d r o d z e z S u s a w  
T u n is ie  d o  B a r c e lo n y .

N a lo t n a s tą p i ł m n ie j w ię c e j w p o ło w ie  
d r o g i m ię d z y M  n  r  s  y  1 i ą a  w y b r z e ż e m  k a -  
t a lo ń s k im .

J e s t to  ju ż  d r u g i  w y p a d a d e k  z a a ta k o w a n ia  
b r y ty js k ie g o s ta tk u h a n d lo w e g o n a M o r z u  
Ś r ó d z ie m n y m  p r z e z  n ie z n a n e  s a m o lo ty .

P o p r z e d n i a ta k  w y d a r z y ł s ię  d . 6  s ie r p n ia .  
W ó w c z a s t r z y  s a m o lo ty , o z n a c z o n e c ie m n y m i  
k r z y ż a m i ś w . A n d r z e ja  n a  b ia ły m  t l e  z b o m b a r ­
d o w a ły  w  p o b l iż u  A lg ie r u  s ta te k  c y s te r n ę  „ B r i ­
t is h  C o r p o r a le " .

N a  w ie ś ć  o  n a lo c ie  p o w ie tr z n y m  n a o k r ę ­
ty  a n g ie ls k ie , o d w o ła n y  z o s ta ł r o z k a z w y d a n y  

d o  t r z e c ie ]  b r y ty js k ie j f lo ty l i k o n t r to r p e d o w c ó w  

k tó r a  m ia ła  o d p ły n ą ć  n a  D a le k i W s c h ó d .  K o n tr -  
to r p e d o w c e  o t r z y m a ły n a k a z , p o z o s ta n ia n a  
M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m .

Mussolini nie uratował „wolnomyśliciela** 
poznańskiego od kryminału.

P O Z N A N . W  s ą d z ie  a p e la c y jn y m  w  P o ­
z n a n iu  to c z y J a  s ię  p o n o w n ie  r o z p r a w a  p r z e c iw  

z n a n e m u  p o z n a ń s k ie m u  w o ln o m y ś l ic ie lo w i F lo -  
r y s z c z a k o w i , k tó r y  n a  j e d n y m  z  z e b r a ń  p u b l ic z ­
n y c h  d o p u ś c i ł s ię  o b r a z y  P a p ie ż a .

Z a  c z y n  t e n F lo r ^ s z c z a k s k a z a n y z o s ta ł  

p r z e z  s ą d  o k r ę g o w y  n a  3 m ie s ią c e w ię z ie n ia .  
S ą d  a p e la c y jn y  a a ś , w  to k u p o p r z e d n ie j r o z ­
p r a w y , w y r o k  t e n u c h y l i ł , u n ie w in n ia ją c o s ­
k a r ż o n e g o .

N a s k u te k w n ie s ie n ia s k a r g i k a s a c y jn e j  
p r z e z  p r o k u r a to ra , S ą d  N a jw y ż s z y  u c h y l i ł w y ­

r o k u n ie w in n ia ją c y , p o le c a ją c p r z e p r o w a d z ić  
j e s z c z e  j e d n ą  r o z p r a w ę .

O b e c n ie  F lo r y s z c z a k  s k a a n n y z o s ta ł n a 6  
m ie ś , w ię ż e n ia

P r o c e s t e n  w z b u d z ił s w e g o c z a s u w ie lk ie  
z a in te r e s o w a n ie  w  P o z n a n iu , o b r o n a b o w ie m  

o s k a r ż o n e g o  d o m a g ią ła  s ię  w e z w a n ia  w  c h a r a k ­
t e r z e ś w ia d k ó w  M u s s o l in ie g ® , m in . E d e n a ,  
S w ię to s ła w s k ie g o  i w ie lu  w y b i tn y c h  p o l ity k ó w  
e u r o p e js k ic h . W n io s e k  t e n s ą d  z e w z g lę d ó w  
z r o z u m ia ły c h  o d r z u c i ł .

Milion ton węgla wywieźliśmy w iipcu.
W  c ią g u l ip c a r .b . P o ls k a w y w io z ła n a  

r y n k i z a g r a n ic z n e  9 7 5  ty s . to n  w ę g la k a m ie n ­
n e g o  w a r to ś c i 1 6 ,6  m iln . z ł .

G łó w n y m  r y n k ie m  z b y tu  d la  w ę g la  p o ls k ie ­
g o  b y ły  n a s tę p u ją c e k r a je : S z w e c ja , d o k ą d  w y ­
w ie ź l iś m y  2 3 9 .0 1 8  to n  w a r to ś c i p o n a d  4  m iln .  z ł  
d r u g ie  m ie js c e  z a jm u ją  W ło c h y  —  1 4 1 .6 8 0 to n  
z a  s u m ę  2 ,7  m iln . z ł . i F r a n c ja  —  1 2 8 .6 7 9  to n  
w a r to ś c i 2 ,3  m iln . z ł .

P o n a d to  ż n a c z n e  i lo ś c i w ę g la b y ły w y w ie ­
z io n e d o  A u s tr i i , B e lg i i , D a n ii , H o la n d ii , N o r ­
w e g ii i d o  k r a jó w  b a ł ty c k ic h . N a  z a o p a t r y w a ­
n ie  c u d z o z ie m s k ic h  s ta tk ó w  m o r s k ic h  s p r z e d a ­
n o  1 0 3 .2 0 9  to r t w a r to ś c i 1 ,5  m iln . z ł .

Lotnik wypzdł z samolotu ocalił go spadochron.
G R U D Z I Ą D Z . M ie s z k a ń c y  G r u d z ią d z a  b y l i  

ś w ia d k a m i n ie s a m o w ite g o w y p a d k u , j a k i w y ­
d a r z y ł s ię n a d m ie js k ą f a r m ą ty to n io w ą  w  
K u n te r s z ty n S e .

Z s z y b u ją c e g o n a d m ia s te m  s a m o lo tu , w  
c z a s ie e w o lu c j i p o w ie tr z n y c h , w y p a d ł n a g le  
c z ło w ie k . P o  c h w i l i s p a d a ją c e m u  lo tn ik o w i r o ­
z w in ą ł  s ię  s p a d o c h r o n  i w  r e z u l ta c ie  w y lą d o w a ł  
s z c z ę ś l iw ie w  p o b l iż u K s ię ż y c h G ó r w  K u n -  
t e r s z ty n ie .

J a k  s ię  o k a z a ło , b y ł  to  z n a n y  p i łk a r z  l ig o ­
w y  p o z n a ń s k ie j „ W a r ty " , S o b k o w ia k , o d b y w a ­
j ą c y  w  G r u d z ią d z u k u r s a k r o b a c ji lo tn ic z e j.  
L e c ia ł o n  n a  m ie js c u o b s e r w a to r a . W  c z a s ie  
w y k o n y w a n ia a k r o b a ty c z n y c h e w o lu c j i p r z e z  
p i lo ta , S o b k o w ia k o w i o b lu ź n i ły  s ię  p a s y , k tó ­
r y m i b y ł p r z y m o c o w a n y  d o  s ie d z e n ia  i w y p a d ł  

&  s a m o lo tu . N a s z c z ę ś c ie d z ie ln y lo tn ik n ie  
s t r a c i ł  p r z y to m n o ś c i u m y s łu  i w  o s ta tn ie j c h w i li  
o tw o r z y ł s p a d o c h r o n .  < •

5-lecle zagranicznego seminarium duchownego 
w Potulicach.

P ie r w s z e  w P o ls c e s e m in i r iu m  d u c h o w n e  
z a g r a n ic z n e w  P o tu lic a c h  p o d  N a k łe m  o b c h o ­
d z i ło  w c z o r a j 5 - le c ie  s w e g o  i s tn ie n ia .

S e m in a r iu m  z a ło ż y ł k s . k a r d y n a ł p r y m a s  
H lo n d . P o  5  l a ta c h  i s tn ie n ia  s e m in a r iu m  p r z y ­
g o to w a ło  d o  p r a c y  n a  w y c h ó d z tw ie  k i lk u  kapła­
n ó w  i l i c z y  d z iś p o n a d  1 0 0  k le ry k ó w  i o k o ło  
1 7 0  b r a c i .
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Spęd bekonów w Lubawie
o d b ęd z ie się w  p o n ied z ia łek d . 3 0 . sie rpn ia b . r. 
o g o d z . 6 -te j ran o jak n astęp u je :

S w in ia rc , Z w in ia rz , L u b sty n ek , Z ło to w o ,  
R ak o w ice , T u szew o , Z fijączk o w o , C zerłin , L u ­
b aw a, S am p ław a, T arg o w isk o , O m u le , P rą tn ica ,  
G ro d ziczn o , O staszew o , R u m ian , R u m id n iea , 
K azan ice , R o źen ta l, Z ie lk o w o , G ierło ż-P o lsk a ,  
G rab o w o , W ałd y k i, B y szw ałd , D ęb ień , K iełp in y ,  
Jeg lia , B ratian i R y b n o .

In stru k to ria t H o d o w lan y P . I. R . 
w  N o w y m  M ieśc ie L u b aw sk im .

Dalszo egzekucje Państwowego Banku Rolnego.
Ju ż k ilk a razy o sta tn io  w sk azy w aliśm y  n a o p iesza ­

ło ść n iek tó ry ch ro ln ik ó w , d łu żn ik ó w P ań stw o w eg o B an ­
k u R o ln eg o , k tó rzy n ie u k ład a ją jak n ależy sw y ch sto ­
su n k ó w  z B aA k iem , n ie reg u lu ją jeg o n ależn o śc i i n ara ­
ża ją  się n a p rzy k re n astęp stw a , p o łączo n e  z p rzy m u so w y m i 
sprzedażam i ich g o sp o d arstw . P o n o sić m u szą p rzy ty m  
zn aczn e k o sz ty eg zek u cy jn e , k tó ry ch m o g lib y u n ik n ąć  
p rzy w y k azan iu W ięk sze j d o zy d o b re j w o li w o b ec te j 
w ielk ie j ro ln icze / in sty tu c ji w lerzy c ie lsk ie j, jak ą jes t 
P ań stw o w y B an k R o ln y ,

O b ecn ie zn ó w  w y zn aczo n e zo sta ły  te rm iny  licy tacy j 
n a m iesiąc w rzesień , k tó re o b ejm ą n astęp u jące g o sp o ­
d arstw a .

W  sąd zie G ro d zk im  w  P u ck u w  d n iu 2  w rześn ia —  
n ieru ch om ość S ław oszyn o w y k az L 1 4 — B ern ard a  
S chm an dta (o b szar o k o ło 3 4 h a).

W  S ąd zie G ro d zk im  w  G ru d ziąd zu w  d n iu 3  w rześ­
n ia —  n ie ru ch om o ść P artęckn y w y k az L 4 9 —  W ład y sła­
w y N ad k w w ej (o b szar o k o ło 1 7 h a).

W  S ąd zie G ro d zk im  w  D zia łd o w ie w  d p iu 3 w rześ­
n ia — n ie ru ch o m ość Iło w o w y k ^z L 3 0 1 — T d m asza  
M isiu rk i (o b szar o k o ło 1 6 h a).

W  S ąd zie G ro d zk im  w  K artu zach w  d n iu 1 5 w rześ­
n ia —  n ie ru ch o m o ść P atu ły w y k az L 4 —  L eo po ld a M ar- 
cz in k e (o b szar o k o ło 5 0 h a).

W  sąd a ie G ro dzk im  w  W ąb rzeźn ie w  d n iu  2 2 w rześ­
n ia —  d w ie licy tac je : n ie ru ch o m o ść U ciąż w y k az L 1 1 —  
sp ad k o b ie rcó w  p o W ilh e liń ie S ch u lz (o b szar o k o ło  1 5 h a)  
i n ie ru ch o m o ść P iw nice w y k az L 3 3 2 — sp adk o b ie rcó w  
p o F ry d ery k u T em p lin ie (o b szar o k o ło 5 h a).

W  S ąd zie G ro dzk im  w  S w iec iu w  d n iu 2 7  w rześn ia  
d w ie licy tac je : n ie ru ch o m o ść S tara R zek a w y k az L 7 7  —  
P aw ła P ep liń sk ieg o (o b szar o k o ło I h a) i n ie ru ch o m o ść  
W ierzch y w y k az L 6 3 — O sk ara i N arii D o g enh ard t)  
(o b skar o k o ło p ó ł h a).

W jakim terminie należy zgłaszać uczniów 
rzemieślniczych do Ubezpieczalni Społecznych..

Z ak ład U b ezp ieczeń S p o łeczn y ch w y jaśn ił o k ó ln i­
k iem  n r. 2 0 7 z d n ia 2 7 X I 1 9 3 6 ro k u , że za d atę , o d k tó ­
re j te rm in a to rzy n ie p o d leg b ją o b o w iąfek o w i u b ezp iecze ­
n ia em ery ta ln eg o ro b o tn ik ó w , u w ażać n ależy d atę o b o ­
w iązy w an ia u m o w y  sp isan e j i re jestro w an e! w  m y śl p raw a  
p rzem y sło w eg o , o k reślo n ą w  tak ie j u m o w ie . G d y za ty m  
d ata o b o w iązy w an ia u m o w y n iezg o d n ą jest z d atą fa ­
k ty czn eg o  ro zp o częc ia n au k i, w ó w czas te rm in a to r p o d leg a  
u b ezp ieczen iu em ery ta ln em u o d  d n ia fak ty czn eg o ro zp o ­
częc ia n au k i d o d n ia , o d k tó reg o o b o w iązu je u m o w a.

M in iste rs tw o O p iek i S p o łeczn e j, p rzy zn a jąc słu sz­
n o ść p o w y ższe j o p in ii, w y jaśn iło p o n ad to , że te rm in a to ra  
n ależy zg ło sić d o u b ezp ieczen ia w  te rm in ie 7 lu b 1 0 d n i, 
p rzew idz iany ch w  u staw ie o zab ezp ieczen iu sp o łeczrfiy m , 
lecz m o żn a zg ło szen ie d o k o nać w  te rm in ie 4 ty g o dn i, w  
c iąg u k tó ry ch zg u d n ie z p raw em p rzem y sło w y m  u m o w a  
o n au k ę m u si b y ć sp isan a i re jestro w an a .

Sprzedaż antydatowanych biletów szkolnych.
W ład ze ^o le jo w e zw raca ją u # ag ę n a p raw d o p o d o ­

b n y n atło k p rzy k asach k o le jo w y ch w  o k resie g ro m ad o -  
w eg o p o w ro tu  z le tn isk i u zd ro w isk p o d k o n iec sie rp n ia  
Z teg o p o w o d u zo sta ło n aw et w y d an e zarząd zen ie , u rn o -  
ż liw iia jące n u  b y cie b ile tó w ju ż w p rzed d z ień w y jaż^u , 
czy li an ty d a to w an e . P rzyp u szczać ró w n ież n ależy , że n a  
ten czas b ęd z ie u ruch om ion ych w ięce j w ag o n ó w , n a k tó ­
ry ch b rak w  ro k u p rzesk ły m  p o w szd ch w ie się u ża lano .
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Kronika.
Kowe Miasto, d n ia 2 5 sie rp n ia 1 9 3 7 r

Ś ro d a  L u d w ik a k ró la
C zw artek  Z efira
R ią tek P rzen iesien ie św . K azim ierza

S łoń ca : w sch ó d  o g o d z . 4 .3 2 zach ó d o g o d z . 1 8 .2 1

Z miasta i powiatu.

Z targu.
Nowe Miasto. N a w to rko w y m ta rg u p łaco no za : 

fu n t m asła 1 .4 0 z ł, m en d el ja j 9 0 g r, fu n t tw aro g u 3 0 , 
1 c tr. k arto fli 2 .8 0 z ł, m arch ew  5 g r, m ałe o g ó rk i 2 0  g r, g a-  
la repa 5 g r. k ap u sta 1 5 — 2 5 g r jab łk a 2 0 — 2 5 g r. g ru szk i 
1 5 — 2 5 g r. k ala fio r 1 5 — 2 5 g r, p o m ido ry 1 5— 1 0 g r, śliw k i 
3 5 g r, p ara g o łęb i 6 0 g r. k u ry  "sta re 1 .7 0 z ł, k u rck ak i 9 0  
g r, k aczk i 2 .0 0 z ł.

N a ta rg o w isk u p łaco n o  : za b ek o n y  c tr. 5 2  z ł św in ie  
c iężk ie 4 5 — 4 6 z ł, p arę p resią t 1 7 — 2 8 z ł.

Krwawe porachunki osobiste.

Sugajenko. D n ia 2 3 b m . o g o d z . 6 ran o zo sta ł 
p o b ity p rzez b rac i B en dy k ó w K azim ierza i Jó zefa sy n  
ro ln ika K azim ierz K u ca . M ięd ży w y m ien io n y m i ju ż o d  
d łuższeg o czasu d o ch o d z iło d o sp o ró w . K u ca u d erzo n y  
p rzeć b rac i B en d y k ó w  k ijam i i szo n d am i d o zn a ł w strząsu  
m h zg u i in n ych p o w ażn y ch o b rażeń . W sk u tek o zego  
zm arł teg o sam eg o d n ia w ieczo rem  o g o d z . 2 2 -g ie j.

Tragiczna śmierć 2 ludzi.
Wądzyn. W  n ied z ie lę d n ia 2 2 o g o d z . 1 2 -te j u to ­

n ął w  jez io rze W ąd zy n n ie jak i S zw an d t Jó zef la t 3 8 za ­
m ieszk a ły  w  C h ełm n ie u l. D o m in ik ań ska 1 6 i C ack ow sk i 
W ład y sław  la t 1 5 ze S zczepan ek tu t. p o w ia tu . S zw an d t 
b ęd ąc n a g o śc in ie , w y b ra ł się w sp ó ln ie z C ack o w sk im i 
K u la^zew sk im  H en ry k iem  h a p rze jażd żkę k ajak iem p o  
jez io rze . W  p ew n ej ch w ili k ajak się w y w ró cił a w szy scy  
ttzej w p ad li d o w o d y . K u laszew sk i zd o ła ł się w y ia to w ać  

Z w ło k i S zw an d ta zo sta ły o g o d z . 1 9 -te j w y ło w io n e  
n ato m iast zw ło k G ack o w skieg o d o ty ch czas n ie w y ło w io ­
n o i p raca w  p o szu k iw an iu trw a d ale j. W y p ad ek m iał 
m ie jsce 6 m etró w  o d b rzeg u .

Id z ie w rzesień , za n im  jes ień .

N ajw ażnie jsze p race w  p o lu są ju ż n a u k o ń ­
czen iu . Z b o że zw iez io n e . R o ln icy w ięc  

n iew ątp liw ie b ęd ą m ieli w ięce j czasu  
an iże li p o d czas p rac żn iw n y ch .

Z n ajd z ie się tro ch ę czasu n a  
sąsied zk ie p o g aw ęd k i, n a  

czy tan ie g arzet, b o ć  
trz teb a  w ied a ieć,  co  

d zie je się n a  
św ięc ie

Zaabonuj „Głos Lubawski" 
k tó ry p rzy n o si św ieże w iad o m o śc i ze św iata , 
k ra ju i p o w ia tu . C en a p ren u m era ty n isk a , b o  

tylko 1 zł miMięcznie.
Czas najwyższy zaabonować

^ iz,,GLOS LUBAWSKI"
na miesiąc wrzesień

Zabójstwo rywala.
O n eg d aj o k o ło g o d z . 3 -c iej n ad ran em  m ie­

szk ań cy W si P o lsk ie B rzo z ie zo sta li zb u d zen i  
ze sn u h u k iem w y strza łó w rew o lw ero w y ch , 
k tó re ro z leg ły się n a d ro d ze . G d y p rzy b ieg li 
n a m iejsce sp o strzeg li m ęzczy in ę leżąceg o w  
k ałuży  k rw i, k tó ry p o k ilk u m in u tach sk o n a ł.

Jak się o k aza ło zab ity m  b y ł n ie j. S tan is ław  
K rajn ik m ieszk an iec te j w io sk i k tó ry w czasie  
p o w ro tu d o d o m u sp o tk a ł n a d ro d ze sw eg o  
ry w ala D y o nizeg O  T rzc iń sk ieg o . R y w ale  w ag czę li 
p o m ięd zy so b ą k łó tn ię , w  czasie k tó re j T rzc iń ­
sk i n ag ły m  ru ch em  w y d o b y ł rew o lw er i strze ­
lił k ilk ak ro tn ie d o sw eg o p rzec iw n ik a, p o czy m  
zb ieg ł.

P o w iad o m io n a p o lic ja p rzep ro w ad ziła d o ­
ch o d zen ia i aresz to w ała zab ó jcę . Z w ło k i za ­
b iteg o p rzew iez io n o  d o k o stn icy , g d zie zo sta ły  
zab ezp ieczo n e d o p rzy b y c ia w ład z sąd o w y ch .

K rw aw a ro zp raw a i je j trag iczn y fin a ł 
w y w o ła ła w  ca łe j o k o licy o g ro m n e p o ru szen ie .

Okradli do „naga".
Lidzbark. W  n ied zie lę d n ia 1 5 b m . p o  p o łu d n iu , 

o k o ło 2 0 -le ta i S ik o ra z L id zb ark a w raz z In n y m i ró w ieś­
n ik am i u d ał się d o O k o lą b y  tam  zaży ć  k ąp ie li, p o  k tó re j 
z p rzeęp źen iem  sp o strzeg ł, źe n iezn an y  sp raw ca sk rad ł m u  
w  k r  z p rzech o w an e k o m p le tn e u b ran ie  e, o b u w iem  itp . 
P rzeszu k an o w szystk ie  zaro śla  lecz  d arem n ie . O k o ło  2  k im . 
d ro g ę d o m iasta zm u szo n y b y ł S . o d b y ć w  a tn o ju k ąp le -  
lo D ^y m . W  p o ży czo n y m  p łaszczu p rzy b y ł d o d o m u m atk i. 
Z a sp raw cą k rad z ieży  w szczę to d o ch o d zen ia .

Dobry apetyt.
Mały Kack. M ieszk an iec M ałeg o K ack a , 

W alte r M y liu s, zach o ro w ał p o w ażn ie p o  © p o ży ­
c iu p o traw y z 5 kg. g rzy b ó w . P rzew iezio n o  g o  
d o szp ita la .

Napad bandycki na szosie pod Solcem 
Kujawskim.

Skrytobójciym strzałem z krzaków 
zamordowany zostat urzędnik wójtastwa.

S zo są z P rzy łu b ia K raiń sk ieg o d o S o lca  
K u jaw sk ieg o jech a li w  n o cy z p o n ied z ia łk u n a  
w to rek d w aj u rzęd n icy 2 3 -le tn i P io tr M o len d a  
p raco w n ik m ag istra tu i 2 2 -le tn i Jan S zelig a z  
w ó jto stw a . P rzy jac ie le jech a li n a jed n y m ro ­
w erze .

W  p o w n ej ch w ili z za d rzew a w y sk oczy ł 
jak iś o so b n ik i z o k rzy k iem  ,,o d d aj ro w er“ w y ­
strze lił w  k ie rd n k u p . M o len d y i S zelig i.

Ś m ierte ln ie ran n y S zelig a o su n ą ł się n a  
z iem ię i p o  ch w ili ży c ie zak o ń czy ł. P rzestraszo ­
n y n ap ad em M o len d a w siad ł n a ro w er i o d je ­
ch a ł d o S o lca K u jaw sk ieg o , g d zie zaala rm o w ał  
p o lic ję .

D o ch o d zen ia p o licy jn e w y k aźą , czy n ap ad  
m iał tło rab u n k ow e, o zy te j m o że o so b is te .  
C h arak te ry sty czn e , iż zam o rd o w an em u n ic n ie  
sk rad zio n o .

15-letni „słowik" z Kujaw.
Wielki artysta z Bożej łaski bez chleba.

N azy w a się T eo d o r K azim ierz S o ch ack i.  
M a la t 1 5 i p o ch o d z i ze w si S ło m k o w e n a K u ­
jaw ach . B ęd ąc jeszcze d zieck iem , p o szed ł w  
„św ia t", g d y ż w d o m u b ie» d a, aż p iszcza la . 
W łaśc iw ie d o m u n ie m iał. O jca b ie zn a m at­
k a ch o ro w ita o d n ajm u je się d o ry w cze d o ró ż ­
n y ch ro b ó t, a le p raw ie n ic n ie zarab ia . S ta le  
ch o ru je . M ieszk a w ch a łu p ie k ątem .

P o szed ł w ięc „w św ia t" i p o k ró tk ie j w ę ­
d ró w ce jak iś lito śc iw y g o sp o darz z sąsied n ie j 
w rio sk i w y n ają ł g o d o p asien ja k ró w . P iln o w ał 
p o w ierzo n e jeg o p ieczy b y d lą tka i p rzy słu ch i­
w ał się n a p o lan ach leśn y ch i łąk ach św ierg o ­
to w i p tak ó w . P o tem  zaczą ł ich n aślad o w ać .

W ieczo ram i ch o d z ił n a ro zm aite zab aw y  
w iejsk ie , g d zie słu ch a ł m elo d ii tan eczn y ch . P o  
p rzesłu ch an iu jak ieg o ś o b ertasa , g w izd a ł g o z  
p am ięc i w  n ajcu d o w n iejszy sp o só b .

P o w o li m ały T eo d o reŁ sta ł się w ca łej  

o k o licy sław n y . W y n ajm o w ali g o d o p o m o cy  
o rk iestrze , p o p isy w ał się so lo , za co d o staw ał 
k ilk a g ro szy , k tó re n aty ch m iast w y sy łał ch o ­
re j m atce.

P ew n eg o d n ia z im o w eg o , g d y sta ł zm a ­
rzn ię ty n a k o steczk ę n a stacji k o le jo w ej i w y - 
g w izd y W ał k u jaw iak a , jak iś k o le ja rz za in te re­

so w ał się n im , w zią ł d o w ag o n u , n ak arm ił, n a ­
p o ił 5 p o w ió z ł d o W arszaw y .

—  „B ęd zie c i tam lep iej, w eżm ą c ię d o  
cy rk u ". ,

I o d teg o czasu zaczę ła się w ęd ró w k ą p o  
w ielk im  św iec ie . B y ł w  W arszaw ie , K rak ew ie  
K ato w icach i Ł o d zi. N ag ry w ał św ierg o t p ta ­
k ó w  n a p ły ty d la P o lsk ieg o R ad ia , g w izd a ł 
p rzed m ilaro fo n iem  w  K ato w icach , g w izd a ł d la  
jak iejś w y tw ó rn i film o w ej. W szęd zie n im się 
zach w yca li m ó w ili o n ad zw y cza jn y m ta len c ie  
itd . a le tak jak o ś się z ło ży ło , że p o zap łacen iu  
śm ieszn ie m ałeg o w y n ag ro d zen ia , w szak m ało ­
le tn i —  zb y w an o  g o n iczym . N ik t n ie za in te re ­
so w ał się ty m  „sło w ik iem  z  K u jaw ", k tó ry  n ieś  
w iad o m o  sk ąd , zaczą ł n aślad o w ać p tak i, a ro b i 
to w sp o só b cu d o w n y .

O b ecn ie T eo d o rek m ieszk a w o g n isk u d la  
n ie le tn ich w  W arszaw ie . U trzy m u je się z b y le  
czeg o , a le m a n ad z ie ję źe m o że g d zieś sp o tk a  
w reszc ie k o g o ś, k to b y m u p o m ó g ł. C zu je , że  
m o że zro b ić  k arie rę . P rzec ież  m ó w M i m u  o ty m  
lu d z ie p o w ażn i i fach o w cy .

W płonącym lesie osaczona kolumna ratownicza
8 ludzi zgiaęło, 42 rannych.

N O W Y  JO R K . W  p ark u n aro d o w y m S h o ­
sh o n e w  stan ie W y o m in g , p o ło żo n y m  w d zi­
k ie j, g ó rzy ste j o k o licy , w y b u fch ł w sk u tek u p a ­
łó w  o lb rzy m i p o żar lasó w .

O g ień  p o su w a  się  n iep o w strzy m an ie n ap rzó d , 
fro n tem  saero k o ścfl k ilk u k ilo m etró w , n iszcząc  
w ib k o w y d rzew o stan . N aw et g łęb o k ie przepaś­
c ie sk a lne d ie są w  stan ie p o w strzy m ać  strasz ­
liw eg o p o ch od u o g n ia .

T y siące d zik ich zw ierzą t u ciek a p rzed  
sza le jący m ży w io łp m , ty siące g in ą w p ło m ie ­
n iach . P ło m ien ie  o g arn ę ły  sły n n y  rezerw at n ie ­
d źw ied zi, k tó re sp ło n ę ły ży w cem .

W  n iek tó ry ch m iejscach p o żar d o szed ł n a  
w y so ko ść p o n ad 2 .0 0 0 m etró w , p o w o d u jąc  
śm ierć w ielu zw ierzą t w y so ko g ó rsk ich . C ałe  
m asy o szalałeg o ze strśch u p tactw a g in ą w  
p ło m ien iach , b ąd ź u d u szo n e ch m u ram i d y m u.

N a ra tu n ek w y słan o k o lu m n y ro b o tn ik ó w , 
k tó rzy b u d o w ali w p ark u n aro d o w y m d ro g ę  
g ó rską .

Jed n a z ty ch k o lu m n w sk u tek n ag łego o d ­
w ró cen ia się w ichru , zo sta ła o to czo n a p rzez  
p ło m ien ie. R o b o tn icy , ch cąc u jń ć n iech y b n e j 
Ś m ierc i, w sk akiw ali d o w ielk ich  ro zp ad lin  sk a l­
n y ch , łam iąc so b ie ręce i n o g i.

Z o rg an izow an o sp ec ja ln ą w y p raw ę ra to w ­
n iczą. P rzez szczy ty w y so k o śc i 3 0 0 0 m etró w  
m u sian o p rzep ro w ad zać c iężk o p o p arzo n y ch  
śc ieżk am i d o stęp n y m i ty lk o d la w y traw n y ch  
tu ry stó w  g ó rsk ich .

W  p ło m ien iach  zg in ęło strasz liw ą  śm ierc ią  
8 ro b o tn ik ó w . 4 2 c ięże j i lże j p o p arzo n y ch  
z id o łan©  u ra to w ać.

Dola Polaków w Niemczech.

Zdarzenia i fakty bez komentarzy.
U czen n ico m K atrzyn ie D y llu s z Z ab rza  

i K ry sty n ie C ieślik z D zier^o w ic re jen c ja  
w O p o lu o d m ó w iła u d zie len ia zezw o len ia  
n a u częszczan ie d o g im n az ju m żeń sk ieg o  
w T arn o w sk ich G ó rach , m o ty w u jąc o d m o w ę  
ty to , że „w  R zeszy istn ie je (feaz ja, ab y  d zieck o  
m b g ło o trzy m ać g im n az ja ln e w y k sz ta łcen ie" .

* *

D o P u rly w p o w . o lszty ń sk im p rzy b y ł 
2 5 . V I. 1 9 3 7 r. k siądz b isk u p K alle r. L u d n o ść  
p o lsk a p rag n ąc U czcić p rzy jazd k s. b isk u p a,  
u staw iła b ram ę triu m faln ą z n ap isem „B ło g o ­
sław io n y , k tó ry id z ie w Im ię P ań sk ie* '. N a  
d w ie g o d zn y p rzed p rzy b y c iem k s. b isk u p a  
m iejsco w y żan d arm  o raz m istrz d ro g o w y z O l­
sz ty n a W raz z d w o m a zaw ezw an y m i ro b o tn ik a ­
m i zd ję li n ap is p o lsk i. W  p o p rzed n ich la tach  
n ap isy p o lsk ie n ie b y ły u su w an e .

*

L an d ra t w  N iem o d lin ie co fn ą ł n o m in ac ję  
Jó zefa D resQ h era z P iech o w ic  n a rad n eg o  g m in - 
p eg o . O d n o śn y p arag raf n o w ej u staw y o g m i­
n ach , n a k tó ry p o w o łu je się land ra t n iem o d liń ­
sk i, p rzew id u je m . in . żę ty lk o te o so b y m o g ą  
p iastow ać u rząd rad n eg o g m in y , k tó re  są n aro ­
d o w o p ew n e („n a tio n a lząw erlassig ). D resch er  
p o sy ła sy n a sw ego d o g im n az jum p o lsk ieg o w  
B y to m iu .

*

W G łu m sk u , p o w . z ło to w sk i, ro b o tn ik Jó ­
zef T h o m as, p o siad a jący ro d z inę , sk ład a jącą  
się z o śm io rg a d ziec i p o n iże j la t 1 6 -tu , zw róc ił 
się z p ro śb ą o u d zie len ie m u  jed n o razo w ej o raz  
b ieżące j .zap o m o g i t. zw . „K in d erre ich enb e i-  
h ilfe“ . O d n ośn y u rząd o d m ó w ił T h o m aso w i za ­
p o m o gi, a w  o d m o w ie  p o d k reślił, źe n a  d ecy z ję  
w ład z w p ły n ą ł fak t, iż T h o m as p o sy ła d ziec i 
sw e d o szk o ły p o lsk ie j.

D n ia 1 3 się rpn ia b r. w  C en tra ln e j B ib lio te­
ce P o lsk iej w  O lszty n ie p rzep ro w ad zo n o rew i­
z ję . T ajn a p o licja p rzeszu k a ła zaró w no k siążk i  
zn a jd u jące się w  b ib lio tece , jak ró w n ież k siąż ­
k i zam ag azy n o w an e , z b ib lio tek i w y łączo n e.  
Z p o śró d ty ch  o sta tn ich p o lic ja zab ra ła „K rzy -  
żak św " S ien k iew icza o rz „G raży n  ę “ M Ł c- 
k iew id za.
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Zwierzęta umieją byt wdzięczne.
Dzika tygrysica i jej wybawca.

W  k a l ifo rn ijs k im  m ie śc ie S a n D ie g o , w  
m ie js c o w y m  o g ro d z ie z o o lo g ic z n y m  z a sz ło  w y ­
d a rz e n ie , k tó re g o  b o h a te rk ą  b y ła  w s p a n ia ła  ty ­

g ry s ic a im ie n ie m  Q ta e e n ie .
P o tę ż n e  m ło d e  s tw o rz e n ie  n a d a re m n ie u s i­

ło w a ł o b ła sk a w ić  d o z o rc a  z w ie rz y ń c a J o h n so n .  

Z w ie rz , p o m im o ła g o d n e g o o b c h o d z e n ia  s ię  z  
n im , s ta w a ł s ię  c o ra z d z ik s z y  i n ie p rz y s tę p n y , 
c o  z m u s iło  d o  s to s o w a n ia  d o ń  s u ro w e g o  s p o s o ­
b u  p o s tę p o w a n ia  i b a c z n ie js z e g o n a d  n im  n a d ­
z o ru . D la u n ik n ię c ia  m o ż liw y c h n ie sp o d z ia n e k  
o b w ie d z io n o  k la tk ę  s z e ro k im  i  g łę b o k im  ro w e m ,  
w y p e łn io n y m  w ^ o d ą . P o m im o  ty c h  o s tro ż n o ś c i 

u d a ło  s ię ty g ry s ic y p e w n e g o d n ia w y ła m a ć  
d f f lc w i s w e g o  w ię z ie n ia . Q u e e n ie p o c z u ła  s ię  n a  

w o ln o ś c i i p o tę ż n y m  s u s e m  z a m ie rz a ła p rz e b y ć  
o s ta tn ią z a p o rę , d z ie lą c ą ją  o d o ta c z a ją c e g o  
ś w ia ta , le c z  b rz e g  ro w u , ro z m o k ły  o d  d e s z c z ó w ,  
p a n u ją c y c h o d  d łu ż s z e g o  o z a s u , z a rw a ł s ię  p o d  
n ią i ty g ry s ic a s to c z y ła  s ię  g ło w ą n a p rz ó d d o  
w o d y . W ia d o m o , iż k o ty  n ie s ą  b ie g łe  w  s z tu ­
c e  p ły w a n ia , w ię c  i k ró le w s k ie m u z w ie rz o w i  
g ro z i ła  m a ło z a s z c z y tn a ś m ie rć  z a to n ię c ia  w  r e ­
w ie . Q u e e n ie , c z u ją c  s w ą  b e z ra d n o ś ć , ję ła ry ­
c z e ć ż a ło ś n ie . N a c z c z ę ś c ie w  p o b liż u z n a jd o ­
w a ł s ię J o h r is o n , k tó ry p o b ie g ł p o d ra b in ę  
i s p u ś c iw sz y  ją  d o  ro w u , z s z e d ł d o  w o d y , o s tro  
p rz y w o łu ją c  ty g ry s ic ę , ó u e e n ie  z ro z u m ia ła  a k c ję  
r a to w n ic z ą 1 m o z o ln ie , r e s z tk ą  s i ł. d o b rn ę ła  d o  

d ra b in y , p rz y jm u ją c p o s łu s z n ie  p o m o c d o z o rc y ,  
k tó ry  ją , ja k b y z a w s ty d z o n ą  i z a lę k n io n ą  o d ­

p ro w a d z ił d o  k la tk i .
P rz y m u s o w a  k ą p ie l n ie z m ie rn ie w p ły n ę ła  

n a z m ia n ę u s p o s o b ie n ia ty g ry s ic y  k tó ra  o d  te ­
g o  c z a su  ż y w iła  d la s w e g o  w y b a w c y  p ra w d z i­
w e  u c z u ę ie w d z ię c z n o ś c i , w y ta ją c  k a ż d e  je g o  
p o ja w ie n ie s ię ż y w y m i o z n a k a m i r a d o ś c i.

Wzruszający dar Polki z Ameryki
na zakup krów dla najbiedniejszych włościan.

M a m y d o  z a m o to w a n ia  je s z c z e je d e n  p rz y ­
k ła d  p rz y w ią z a n ia  d o  M a c ie rz y , ro d a k ó w  n a ­
s z y c h  w  A m e ry c e . O to  z a m ie s z k a ła  w  a m e ry ­
k a ń s k im  m ie ś c ie P h ila d e lp h ia  p . S te fa n ia M u ­
r a w sk a , p rz e z n a c z y ła s w e  o s z c z ę d n o ś c i n ło ż o n e  
w  P . K . O . w  W a rs z a w ie  w  k w o c ie  5 0 0 0  z ł . n a  
z a k u p  k ró w  d la n a jb ie d n ie js z y c h w ło śc ia n w  
P o lsc e . W  l iś c ie s w y m  o f ia ro d a w c z y n i w y ra ż a  
n a d z je ję , ż e l d a r je j u lż y  d o li n a jb ie d n ie js z y c h ,  
z w ła s z c z a  o b a rc z o n y c h d z ie ć m i w ło śc ia n , d la  
k tó ry c h  k ro w a -ż y w ic ie lk a b ę d z ie p ra w d z iw y m  

d o b ro d z ie js tw e m .
P ię k n y  d a r ro d a c z k i z z a o c e a n u p o z y s k a  

je j n ie w ą tp liw ie w ie le w d z ię c z n o ś c i z e s tro n y  
o b d a ro w a n y c h , a le d la w s z y s tk ic h  P o la k ó w  p o ­
z o s ta n ie w y m o w n y m  d o w o d e m  łą o z n o ś c i d u c h o ­
w e j r z e s z  w y c h o d z tw a z M a c ie rz ą , p rz e c h o w u ­
ją c y c h  w  s e rc a c h  m iło ś ć  d la  z ie m i o jc ó w  i ś w ia ­

d o m o ś ć w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j .

Lekkomyślny szofer spowodował okropną 
katastrofę samochodową

5 zabitych •— 8 ciężko rannych.

Września. O n e g d a ł p o p o łu d n iu  w y d a rz y ła  
s ię n a  p rź e je ź d z ie  h o le jo w ly m  k o ło  m ie jsc o w o ś c i  
W ó lk a s z tr a s z n a  k a ta s tro fa  s a m o c h o d o w a . S a ­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y , w io z ą c y  z Z a g ó rz a ro b o t­
n ik ó w  s e z o n o w y c h  w p a d ł n a p rz e je ź d z ić k o le ­
jo w y m  p o d  lo k o m o ty w ę  p rz e je ż d ż a ją c e g o  p o c ią g u

C z te ry  o s o b y z o s ta ły z a b i te n a m ie js c u ,  
c z te ry  o d n io s ły  c ię ż k ie r a n y , a c z te ry lż e jsz e .  
W  d ro d z e  d o  s z p i ta la je d e n z c ię ż k o r a n n y c h  
ro b o tn ik ó w  z m a n .

J a k  s ię o k a z a ło , s z o fe r , k tó ry n ie m ia ł  
p ra w a ja z d y , z d rz e m n ą ł a ię p rz y k ie ro w n ic y  
i s p o s tr z e g łsz y  w  o s ta tn ie j c h w il i o p u s z c z o n ą  
z a p o rę , s k rę c i ł g w a łto w n ie w b o k , o m in ą ł ją  
i w je c h a ł n a to r . L e k k o m y ś ln e g o  s z o fe ra  a re s z ­

to w a n o .
W e d łu g  r e la c j i p is m  p o z n a ń s k ic h s z o fe r ,  

b y ł z a ję ty ro z m o w ą z e s w y m  p o m o c n ik ie m  
S m u sz k ie w ic z e m  S ta n is ła w e m  i w  o s ta tn ie j  
c h w il i d o p ie ro z a u w a ż y ł z a m k n ię tą z a p o rę .  
U tra c iw s z y  p a n o w a n ie  n a d s o b ą , s k rę c i ł  s a m o ­
c h ó d  n a  le w o  —  w p ro s t n a  p a ro w ó z . W  o s ta t­
n im  m o m e n c ie w id z ą c  n ie u n ik n io n ą  k a ta s tro fę , 
s z o fe r w y s k o c z y ł w ra z  z e s w y m  p o m o c n ik ie m  
z e s a m o c h o d u . S a m o c h ó d  w je c h a ł p o d p a ro ­
w ó z i z o s ta ł d o s z c z ę tn ie  ro z b ity .

S p o d s z c z ą tk ó w s a m o c h o d u w y d o b y to  
c z te ry  p o s z a rp a n e t ru p y i d z ie w ię c iu c ię ż k o  
r a n n y c h , k tó ry c h  o d s ta w io n o  ty m  f c a m ^ m  p o ­
c ią g ie m  to w a ro w y łn  d o  le c z n ic y  p o w ia to w e j  w e  
W rz e śn i . W  c z a s ie t r a n sp o r tu  z m a r ł m ę ż c z y z * -  
n a , n ie u s ta lo n e g o  n a  r a c ie  n ś z w is k a . S p o ś ró d  
r a n n y c h  k ilk u  d o g o ry w a  w  s z p i ta lu .

M ię d z y  r a n n y m i je s t 4 1 e tn ie d z ie c k o z a ­
b ite j J a c k o w s k ie j ; je s t o n o c ię ż k o r a n n e . W  
k a ta s tro f ie te j z g in ę ły t r z y  o s o b y  z je d n e j ro ­
d z in y  : m n tk a , c ó rk a i z ię ć .

P o lic ja  z W rz e śn i i S trz a łk o w a w s z c z ę ła  
n a ty c h m ia s to w e  d o c h o d z e n ia ,  k tó re  u s ta l iły  b e z ­
w z g lę d n ą  w in ę s z o fe ra . L e k k o m y ś ln e g o s z o ­
f e ra n a ty c h m ia s t a re s z to w a n o , z a ś p o m o c n ik  
je g o  z b ie g ł . S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż , ż e z a p o ra  
była z a m b f tię ta  ju ż  n a  6  m in u t p rz e d  k a ta s tro fą .

Kapłan z ofiarę Mszy św. w domu chorej.
Tuchola. W  c ic h e j s p o k o jn e j w s i b o ro -  

w ia c k ie j Ł ą s k im  p ie c u , z n a jd u je s ię d z ie w c z y ­
n a z ło c o n a c ię ż k ą  c h o ro b ą  s p a ra liż o w a n ia  c ia ła  
n ie ja k a  K la ra P s trą g ó w n a  k tó ra  s w e  n ie sz c z ę ś ­
c ie z n o s i b a rd z o  c ie rp liw ie  n a w e t z  u ś m ie c h e m  
p rz e z  2 5  la t , n ie o p u s z c z a ją c  w  o g ó le łó ż k a . O s ­
ta tn io  w  d n iu  1 2 b m  z a p o z w o le n ie m  w ła d z y  
b is k u p ie j o d p ra w ił k s . p ro b o s z c z  Ig n a c y  N a w a -  
c k i z Ś liw ic w m ie s z k a n iu c h o re j u ro c z y s tą  
M s z ę ś w . n a k tó rą ró w n ie ż p rz y b y ła l ic z n ie  
m ie jsc o w a  lu d n o ś ć m o d lą c s ię  w s p ó ln ie z k a ­
p ła n e m  o  s i łę x v * y trw a n ia i z d ro w ie d la n ie ­

s z c z ę ś liw e j.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 26. VIII.

6 .1 5 — 8 .0 0  A u d y c ja  p o ra n n a
1 2 .0 3  D z ie n n ik  p o łu d n io w y
1 2 .1 5  J a k  b u d o w a ć  n a  w s i —  p o g a d a n k a
1 2 .2 5  K o n c e r t o rk ie s t i-y  w o js k o w e j
1 5 .4 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e
1 6 .0 0  S ie rp ie ń  —  p o g a d a n k a d la d z ie c i
1 6 .1 5  S o n a ta  G -d u r n a s k rz y p c e  i fo r te p ia n
1 6 .4 5  O b o z y  w y p o c z y n k o w e d la  k o b ie t p ra c u ją c y c h
1 7 .0 0 1 0 0 0  T a k tó w  m u z y k i
1 7 .5 0  P o g a d a n k a a k tu a ln a
1 8 .0 0  P o ra d n ik  s p o r to w y
1 8 .1 5  M u z y k a  le k k a —  p ły ty
1 8 .1 0  P o g a d a n k a a k tu a ln a
1 9 .0 0  S łu c h o w is k o  p t . Ś p ie w  o  B o ś n i

1 9 .5 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e
2 0 .0 0  K o n c e r t m u z y k i le k k ie j i ta n e c z n e j w  p rz e r ­

w ie  o  g o d z . 2 0 .4 5  D z ie n n ik  i w ia d o m . ro ln ic z e
2 1 .4 5  D n i p o w s z e d n ie  p a ń s tw a  K o w a ls k ic h
2 2 .0 0  R e c ita l ś p ie w a c z y
2 2 .3 0  Ż n iw n e p ie ś n i n a  Ś lą s k u  • - a n d . s ło w n .-m u z
2 3 .0 0  M u z y k a  ta n e c z n a

Warszawa — piątek 27. VIII.
6 .1 5 — 8 .0 0  A u d y c ja p o ra n n a
1 2 .0 3  D z ie n n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5  S k rz y n k a  ro ln ic z a
1 2 .2 5  K o n c e r t o rk ie s try  s o lo w e j
1 5 .4 5  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e
1 6 .0 0  R o z m o w a  z c h o ry m i

1 6 .1 5  D a w n a  i n o w o c z e s n a m u z y k a  h is z p a ń s k a
1 6 .4 5  B rz e g a m i W is ły  ś ro d k o w e j —  r e p o r ta ż
1 7 .0 0  K o n c e r t ro z ry w k o w y
1 7 .5 0  T ę ż e c  —  p o g a d a n k a
1 8 .0 0  S k rz y n k a o g ó ln a
1 8 .1 5  P o g a d a n k a  k o n k u rs o w a
1 8 .2 0  P ie ś n ia rz e  a m e ry k a ń s c y  —  p ły ty
1 8 .5 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a
1 9 .0 0  P ły ty  d la z n a w c ó w

1 9 .5 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e
2 0 .0 0  W ie c z ó r m e lo d y j o p e re tk o w y c h  w  p rz e rw ie  o  

g o d z . 2 0 .4 5  D ie n n ik  i p o g a d a n k a a k tu a ln a
2 1 .4 5  D n i p o w s z e d n ie  p a ń s tw > a K o w a ls k ie h
2 2 .0 0  K o n c e r t o ą k ie s try  P . R .

2 2 .5 0  O s ta tn ie  w ia d o m . d z ie n n ik a  i p rz e g lą d p ra s y
2 3 .0 0  M u z y k a ta n e c z n a

Toruń — czwartek 26 VIII.
6 .1 5 — 8  0 0  A u d y c ja p o ra n n a

1 2 .1 5  P s z c z e la r s tw o  b o g a c tw e m  n a ro d o w y m  - p o g a d .
1 2 .2 5 K o n c e r t o rk ie s try w o js k o w e j z B y d g o s z c z y
1 3 .0 0  S ły n n e o rk ie s try  s a lo n o w e
1 5 .0  0  R ó ż n e in s tru m e n ty  m u « y c z n e  —  p ły ty
1 5 .3 5  P o ra d n ik  s p o r to w y
1 5 .4 0  W ia d o m o ś c i z P o m o rz a

1 8 .0  0  M u z y k a p o ls k a  w  w y k . s e n n y c h  s o l is tó w
1 8 .4 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z P o m o rz a
2 3 .0 0  T a ń c e  1 p io s e n k i

Teruń — piątek 27. VIII.
6 .1 5 — 8 .0 0  A u d y c ja p o ra n n a
1 2 .1 5  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e
1 3 .0 0  M u z y k a  w  w y k . z e s p o łó w  i s o l is tó w
1 5 .0 0  M e lo d ia  a a m e lo d ią
1 5 .4 5 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a
1 8 .0 0  C o z y s k to ^  P o m o rz e p rz e z  n o w ą  o rg . s z k o ln ą
1 8 .1 5  M u z y k a k a m e ra ln a —  p ły ty
1 8 .4 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a
2 3 .0 0  T a ń c e  ł p io s e n k i —  p ły ty

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Anto»i Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

K m . 3 8 /3 7  i 7 6 6 /3 7

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w L u b a w ie  
I r e w iru , Antoni Idiior, m a ją c y k a n c e la r ię w 
Lubawie u l . 1 9  S ty c z n ia  4  n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  
k .p .c . p o d a je d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i , ż e dp. 
1 września 1937 r. o go<b. 11,30 w Harto w cu 

p o w . d z ia łd o w s k i o d b ę d z ie s ię

1-sza licytacja ruchomości

n a le ż ą c y c h  d o  Williego Lemko w Hartówcu 
s k ła d a ją c y c h s ię z 1 s to g a ż y ta w s ło m ie  

o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę 3 .2 0 0 ,—  z ł .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w d n iu l ic y ­
ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o tiy m .

L u b a w a , d n ia  3 s ie rp n ia 1 9 3 7 r .

(—) IdzlOr, k o m o rn ik .

P rz y jm u ję

UCZNI 
g im n a z ja ln y c h  

n a  s ta n c ję
O p ie k a i n a d z ó r n a d  

u c z n ia m i z a p e w n io n e . F o r ­
te p ia n d o ć w ic z e n ia n a  

m ie js c u .

Potrzebna służąca 
u m ie ją c a  g o to w a ć o d 1 -g o  

w rz e ś n ia rb .

Monika Heldt
Nowe Miasto, L ip o w a 1 0 .

Ogłoszenie!
Z dniem 1 września b. r. uruchamiam kumunikację 

autobusową na linii:

Nowe-Miasto - Lidzbark - Działdowo - Mława 
z połączeniem z Lubawy

O d ja z d  z  N o w e g o  M ia s ta  o 7 .0 0  
p rz y ja z d  d o  L id z b a rk a  
o d ja z d  a L id z b a rk a  
p rz y ja z d  d o  D z ia łd o w a  
o d ja z d  z D z ia łd o w a  
p rz y ja z d  d o  M ła w y

7.45
8.00
8.45

9.00
9.80

13.15
13.45
14.00

14.45
15.00

KAWA

ł
 palona na maszynie 

najnowszego systemu

zachowuje znakomity zapach, czysty smak 

i największą wydajność. 

C o d z ie n n ie  ś w ie ż o  p a lo n a  t r a f ia  

z m a sz y n y d o  m a g a z y n u , —  

a  s ta m tą d  w p ro s t  d o  k o n s u m e n ­

ta , d a ją c  m u  w y b o rn y , w s z y s t-  

y k ie z a le ty p o s ia d a ją c y n a p ó j

d o  n a b y c ia w  f i rm ie :

R O S t, M

Nowe

kiszone
ogórki

p o le c a

Stanisław Rost
N o w e M ia s to  

ta l . 3 6  R y n e k

Zarząd Gminny
Newe Miasto wieś 

w y z n a c z a  

50,- zł 
nagrody 
te m u , k to  p o m o ie d o  
w y k ry c ia s p ra w c y  p o ­
ła m a n ia s łu p ó w  b e to ­
n o w y c h p rz y p rz e d ­
s z k o lu  w  B ra tia n ie .

Zarząd Gminny.

s p o w ro te m : 
o d ja z d  z M ła w y  
p rz y ja z d  d o  D z ia łd o w a  
o d ja z d  z  D z ia łd o w a  
p rz y ja z d  d o  L id z b a rk a  
o d ja z d  z L id z b a rk a
p rz y ja d  d o  N o w e g o  M ia s ta l  5 '4 5

Uwaga: Działdowo - Mława tylko w wtorki i piątki
Szczegółowe specjalne rozkłady jazdy proszę żądać 

w moich autobusabch bezpłatnie.

L u b a w s k a  K u m u n ik a c ja  A u to b u ś o w a

J . U  k  I e ja

a

R y n e k 1 9

Z  a  p ro s z e n ia

w y k o n u je n a j ta n ie j , 

n a jp rę d z e j i s o l id n ie

u w ia d o m ie n ia ś lu b n e

Dziewczyna

z z n a jo m o ś c ią p ro w a ­
d z a n ia
kuchni warszawskiej

p o trż e b n a  z a ra z

G d z ie  w s k a ż e  a d m in is tra c ja  
„ G ło s u  L u b a w s k ie g o "

Drukarnia B. Miłoszewski 

Nowe Miasto Lubawskie
T e le fo n  5 9 .

Ś w ie ż o  k is z o n ą  

kapustę i ogórki 
p o le c a

8. Jankowski

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a

w Toruniu


